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W efekcie powstanie Park 
Centralny. Po zakończeniu prac 
mieszkańcy Gdyni i turyści będą 
mogli korzystać z nowych chod-
ników, tras rowerowych i ścieżek 
do biegania, natomiast pod zie-
mią będzie znajdował się parking 
mogący pomieścić 270 samocho-
dów. 

Niektóre elementy architektu-
ry znajdujące się obecnie na tere-
nie parku zostaną zachowane, na 
przykład plac zabaw i skatepark. 
Powstaną natomiast: staw, tor do 
gry w bule, park linowy, strefa dla 
psów, strefa ciszy.

Po przebudowie Park Cen-
tralny będzie prezentował się 
znacznie estetyczniej niż w chwi-
li obecnej. Ale nawet niektóre 
zaniedbane miejsca mają swój 
urok i spełniają swoją funkcję. 
Na początku parku, idąc od stro-
ny ulicy Świętojańskiej, znajduje 
się zespół boisk. Największą po-
wierzchnię zajmuje oczywiście 
trawiaste boisko do piłki nożnej, 
ale jest tam również betonowe 
boisko do koszykówki, betonowe 
boisko, na którym można grać na 
przykład w badmintona, a także 
betonowa bieżnia, po której moż-
na biegać albo jeździć na rowerze.  

Zostaną Zdjęcia 
i wspomnienia
W październiku 2018 roku rozpoczęła się przebudowa rozległego parku miejskiego 
przy ulicy Józefa Piłsudskiego w Gdyni. Inwestycja, której koszt szacuje się na 
35 milionów złotych, ma zostać ukończona do końca 2020 roku. 

Jastarnia

Północne Kaszuby obejmują 
jeden z najciekawszych rejonów 
turystycznych- Półwysep Helski. 
Długi, 34 kilometrowy wąski pas 
lądu, wzdłuż którego rozsiadły się 
niewielkie miejscowości - Chałupy, 
Kużnica, Jastarnia, Jurata i Hel. 
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29 czerwca Teatr Miejski im. Witolda 
Gombrowicza w Gdyni 
po raz 24 zainaugurował Scenę 
Letnią w Orłowie. Przez półtora 
miesiąca wystawiać będzie 
spektakle z morzem w tle. 

Inauguracja 
XXIV Sceny 
Letniej
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Aleja Marszałka Piłsdskiego (1960 Aleja Czołgistów)

Wizualizacja Parku Centralnego przy Al. Piłsudskiego
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Po obu stronach boiska piłkar-
skiego znajdują się trybuny mo-
gące pomieścić nawet tysiąc osób.

Pomimo że murawa nie speł-
nia nawet wymogów piłkarskiej 
B klasy, a bieżnia wokół niej jest 
mocno popękana, to jednak ze-
spół boisk cieszy się sporym po-
wodzeniem wśród mieszkańców. 
Nie tylko podczas słonecznych dni 
ten teren tętni życiem. Dzieci jeż-
dżą tu na rowerach i hulajnogach. 
Młodzież gra w piłkę nożną i ko-
szykówkę. Są nawet amatorzy gry 
w badmintona i frisbee. Boisko 
piłkarskie jest natomiast ogrom-
nym wybiegiem dla psów. Na ław-
kach ludzie wchłaniają w siebie 
promienie słoneczne, niektórzy 
wchłaniają napoje, niekoniecznie 
bezalkoholowe. 

Trybuny są obrzydliwe. Ławki 
i barierki zardzewiałe, beton po-
pękany i zarośnięty chwastami. 
A jednak mają swój urok. Czasa-
mi można spotkać na nich nawet 
zakochane pary. Ten zaniedbany 
teren ma w sobie coś fotogenicz-
nego.

Już niedługo zostaną po nim 
tylko wspomnienia i nieśmiertel-
ne fotografie.

Michał Wilk



www.zglebokiejszuflady.pl
www.facebook.com/zglebokiejszuflady

Zapraszamy:
Od poniedziałku do piątku:
w godz. 10.00-18.00
W soboty:
w godz. 10.00-14.00

Sklep charytatywny „Z Głębokiej Szuflady”
(Pasaż handlowy „W starym Kinie”)
ul. Świętojańska 36 (pod Biedronką)
tel. 515 150 420

Sklep 
charytatywny  

„Z głębokiej szuflady”  

poleca swoje  
kolekcje!

W naszym sklepie 
dostaniesz wszystko, 
co niezbędne, od ręki! 
Talerze, kubki, sztućce, 
koce, ubrania... ! 
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Sprzedaż konsumencka

Miasto Gdynia zaprasza 
na czwartą edycję Kulinarnej 
Świętojańskiej, która stała się 
największym cyklicznym festi-
walem street-food w Polsce Pół-
nocnej. To wydarzenie, którego 
oś stanowi jedna z najbardziej 
znanych ulic handlowo-usłu-
gowych w naszym mieście jak 
i w Polsce – ul. Świętojańska. 
Idea festiwalu dodatkowo pod-
kreśla i promuje pierwszy w Pol-
sce miejski szlak kulinarny. 

Zachęcamy do spędzania cza-
su w otwartej przestrzeni miej-
skiej w bliskiej relacji z dobrą 
kuchnią. Kulinarna Świętojańska 
podkreśla znaczenie kulinarnego 
rodowodu Gdyni oraz atrakcyj-
nej i różnorodnej oferty kulinar-
nej Miasta. Festiwal proponuje 
eksplorację smaków i aromatów 
kuchni świata oraz najnowszych 
trendów kulinarnych. Uczest-
nicy będą mieli niepowtarzalną 

Kulinarna Świętojańska
13 lipca 2019 r. 

godz. 12:00 – 18:00
Gdynia, 

ul. Świętojańska 
od ul. Żwirki i Wigury 

do ul. Wybickiego

okazję, by poznać doskonałej 
jakości ofertę gdyńskich loka-
li w promocyjnych cenach. 
Wybierać można będzie spo-
śród niemalże 40 propozycji, 
a wśród nich najlepsze gdyń-
skie restauracje.

 Propozycją tegorocznej edy-
cji jest kreatywne odkrywanie 
smaków kuchni roślinnej. To je-
den z wątków, mający także po-
zytywny wpływ na nasze zdro-
wie. Ten rodzaj kuchni przybliżą 
nam, podczas pokazów gotowa-

nia na żywo, tegoroczni kurato-
rzy wydarzenia – Rafał Kozio-
rzemski, szef kuchni Restauracji 
Biały Królik, laureat światowego 
konkursu The Best Chef  Rasing 
Star Awadrs oraz Jan Kilański, 
szef kuchni Restauracji NEON, 
finalista programu TOP Chef. 

Udział w wydarzeniu jest bez-
płatny i otwarty. W programie, 
oprócz bogatej oferty stoisk ku-
linarnych, przewidziano m.in.: 
pokazy gotowania na scenie, qu-
izy oraz konkursy oparte na hi-
storii kulinarnej Gdyni, kultowy 
już Bieg Kelnerów w 3 edycjach: 
profesjonalnej, amatorskiej  i dla 
dzieci oraz jazz grany na żywo.

Szczegółowy program wy-
darzenia oraz listę restauracji 
i wystawców znaleźć będzie 
można już niebawem na stronie  
www.kulinarnagdynia.pl oraz 
FB Szlaku kulinarnego Cen-
trum Gdyni.

Patroni medialni:
NewsGastro.pl, Radio Gdańsk, 
Trójmiasto.pl, TriCity News, 
Magazyn Prestiż Trójmiejski, 
Gastronom Wybrzeża

Partnerzy wydarzenia:
Gadus – Fishing & Processing, 
Botanikalia, EcoArt – Akade-
mia Kreatywności, JUMP CITY 
Gdynia, Restauracja Kluska, 
Restauracja TRAFIK – Jedze-
nie i Przyjaciele, Miody Kaliny, 
Viva La Vida

Najczęściej występującą sprzedażą jest sprzedaż konsumencka. Za konsumenta uważa się osobę fizyczną dokonującą 
z przedsiębiorcą czynności prawnej niezwiązanej bezpośrednio z jej działalnością gospodarczą lub zawodową.

Jeżeli kupującym jest konsu-
ment, sprzedawca obowiązany 
jest niezwłocznie wydać rzecz 
kupującemu nie później niż 
trzydzieści dni od dnia zawarcia 
umowy, chyba że umowa stano-
wi inaczej. W razie opóźnienia 
sprzedawcy kupujący może wy-
znaczyć dodatkowy termin do 
wydania rzeczy, a po jego bez-
skutecznym upływie może od 
umowy odstąpić. Jeżeli upraw-
nienie do odstąpienia od umo-
wy wzajemnej zostało zastrze-
żone na wypadek niewykonania 
zobowiązania w terminie ściśle 
określonym, strona uprawnio-
na może w razie zwłoki drugiej 
strony odstąpić od umowy bez 
wyznaczenia terminu dodatko-
wego. To samo dotyczy wypad-
ku, gdy wykonanie zobowią-
zania przez jedną ze stron po 
terminie nie miałoby dla drugiej 
strony znaczenia ze względu na 
właściwości zobowiązania albo 
ze względu na zamierzony przez 
nią cel umowy, wiadomy stronie 

będącej w zwłoce. Jeżeli strona 
obowiązana do spełnienia świad-
czenia oświadczy, że świadcze-
nia tego nie spełni, druga strona 
może odstąpić od umowy bez 
wyznaczenia terminu dodatko-
wego, także przed nadejściem 
oznaczonego terminu spełnienia 
świadczenia. Strona, która od-
stępuje od umowy wzajemnej, 
obowiązana jest zwrócić drugiej 
stronie wszystko, co otrzymała 
od niej na mocy umowy, a druga 
strona obowiązana jest to przy-
jąć. Strona, która odstępuje od 
umowy, może żądać nie tylko 
zwrotu tego, co świadczyła, lecz 
również na zasadach ogólnych 
naprawienia szkody wynikłej 
z niewykonania zobowiązania. 
Zwrot świadczenia na rzecz 
konsumenta powinien nastąpić 
niezwłocznie.

Jeżeli kupującym jest kon-
sument, sprzedawca jest obo-
wiązany udzielić mu przed 
zawarciem umowy jasnych, 
zrozumiałych i niewprowadza-

jących w błąd informacji w ję-
zyku polskim, wystarczających 
do prawidłowego i pełnego ko-
rzystania z rzeczy sprzedanej. 
W szczególności należy podać: 
rodzaj rzeczy, określenie jej pro-
ducenta lub importera, znak 
bezpieczeństwa i znak zgodno-
ści wymagane przez odrębne 
przepisy, informacje o dopusz-
czeniu do obrotu w Rzeczypo-
spolitej Polskiej oraz, stosownie 
do rodzaju rzeczy, określenie 
jego energochłonności, a także 
inne dane wskazane w odręb-
nych przepisach. Jeżeli rzecz 
jest sprzedawana w opakowaniu 
jednostkowym lub w zestawie, 
informacje, o których mowa 
wyżej, powinny znajdować się 
na rzeczy sprzedanej lub być 
z nią trwale połączone. W po-
zostałych przypadkach sprze-
dawca jest obowiązany umieścić 
w miejscu sprzedaży informa-
cję, która może być ograniczona 
do rodzaju rzeczy, jej głównej 
cechy użytkowej oraz wskazania 

producenta lub importera rze-
czy. Sprzedawca jest obowiązany 
zapewnić w miejscu sprzedaży 
odpowiednie warunki technicz-
no-organizacyjne umożliwiające 
dokonanie wyboru rzeczy sprze-
danej i sprawdzenie jej jakości, 
kompletności oraz funkcjono-
wania głównych mechanizmów 
i podstawowych podzespołów. 
Na żądanie kupującego sprze-
dawca jest obowiązany wyjaśnić 
znaczenie poszczególnych po-
stanowień umowy. Sprzedawca 
jest obowiązany wydać kupują-
cemu wraz z rzeczą sprzedaną 

wszystkie elementy jej wyposa-
żenia oraz sporządzone w języku 
polskim instrukcje obsługi, kon-
serwacji i inne dokumenty wy-
magane przez odrębne przepisy.

Na zakończenie należy także 
stwierdzić, że jeżeli kupującym 
jest konsument, a wada fizycz-
na została stwierdzona przed 
upływem roku od dnia wydania 
rzeczy sprzedanej, domniemywa 
się, że wada lub jej przyczyna ist-
niała w chwili przejścia niebez-
pieczeństwa na kupującego.

adw.  dr Tomasz A. Zienowicz
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Brydż, bo o nim mowa, prze-
żywa od kilku lat swoją drugą 
młodość. To bardzo cieszy, po-
nieważ poza tym, że jest dosko-
nałą rozrywką, gra w niego niesie 
ze sobą całą masę dodatkowych 
korzyści. Nie tylko dostarczy za-
skakująco wielu pozytywnych 
emocji, ale jak udowodniły ba-
dania przeprowadzone w USA 
oraz Skandynawii, regularna gra 
w brydża poprawi nasz system 
immunologiczny. Naukowcy, 
idąc dalej, zbadali liczną gru-
pę osób w wieku 50+ grających 
w brydża oraz dla porówna-
nia drugą grupę, wśród której 
zabrakło regularnych brydży-
stów. Badanie to jasno wykaza-
ło, że seniorzy grający w brydża 
byli w znacznie lepszej kondycji 
umysłowej, a sam brydż zmniej-
sza ryzyko zachorowania na al-
zheimera o ponad 75 proc. Nie 
bez przyczyny nazywa się brydż 
joggingiem umysłu. Z łatwością 
można to potwierdzić, udając się 
na turniej brydżowy lub mając 
kontakt z regularnie grającymi. 
Kolejną wielką zaletą jest to, że 
gra od dziesiątek lat uznawana 
jest na całym świecie za świet-
ny pomysł na uatrakcyjnienie 
każdego spotkania towarzyskie-
go czy rodzinnego. To także jest 
dobra okazja, by wyjść z domu 
i poznać nowych, ciekawych lu-
dzi. Brydżyści nie narzekają na 
brak towarzystwa czy nudę. Bry-
dża po prostu dobrze jest znać. 
Aktualnie w całym Trójmieście 
szacuje się, że jest około 5 tysię-
cy aktywnych brydżystów. Część 
z nich grywa podczas spotkań 
towarzyskich w domach, część 
na organizowanych cyklicznie 
turniejach, a coraz liczniejsze 
grupa dodatkowo zaczęła gry-
wać w internecie. Niewątpliwie 
największy urok ma gra razem 
z innymi na żywo, lecz ze wzglę-
du na niesamowitą przyjemność, 
jaką sprawia gra w brydża, w po-
łączeniu z łatwością i mobilno-

Rozrywka, która zadba 
nie tylko o Twoje zdrowie
Cztery osoby siedzą przy stoliku, wszystkie roześmiane, rozmawiają, wygląda na to, że bawią się naprawdę 
dobrze. Każda z tych osób trzyma w rękach karty, każda z nich po kolei swoje karty zagrywa. Każda z tych 
osób oprócz tego, że dobrze się bawi, grając w tę grę, musi włożyć w nią trochę wysiłku umysłowego. 

ścią, jaką daje internet, ta forma 
także zyskała spore grono zwo-
lenników. Co być może zaska-
kujące, w brydża grywa więcej 
kobiet niż mężczyzn. Co prawda 
na turniejach brydżowych wciąż 
częściej spotkamy panów, ale 
i tu proporcje powoli się zmie-
niają. We wszelakich szkołach 
brydżowych, czy na warszta-
tach brydżowych na uniwersy-
tetach trzeciego wieku zdecy-
dowanie królują już panie, co 
daje jasny przekaz, że pań grają-
cych w brydża jest coraz więcej. 
Pewną trudnością w poznawa-
niu brydża są niewątpliwie jego 
nieco skomplikowane zasady. 

Na szczęście i z tym nie ma już 
większych problemów dzięki 
specjalnym programom nauki 
polegającym na wdrażaniu do 
brydża tak, by stopniowo przy-
swajając sobie kolejne zasady, 
jednocześnie czerpać przyjem-
ność z postępów i samych gier. 

Marcin Osmański

Notka o autorze:
Marcin Osmański - zwycięz-
ca rozgrywek brydżowej Kadry 
Narodowej 2019, reprezentant 
Polski, zawodnik pierwszoligo-
wy. Od ponad 5 lat jeden z naj-
bardziej uznanych trenerów bry-
dżowych w Polsce
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Do połowy XX wieku miej-
scowa ludność utrzymywała się 
głównie z połowu ryb. W latach 
dwudziestych XX wieku nielicz-
ni letnicy docierali do tych miej-
scowości łodziami, ponieważ 
nie było wówczas żadnego połą-
czenia drogowego. Najpopular-
niejszą i największą miejscowo-
ścią tego regionu jest Jastarnia. 
Jeszcze w XIX wieku największą 
wsią na półwyspie była Kuźnica, 
która stanowi dziś dzielnicę Ja-
starni.   

Miejscowości te zyskały 
na znaczeniu  przede wszyst-
kim ze względu na walory tu-
rystyczne, dogodne warun-
ki do windsurfingu i wartości 
przyrodnicze. Wzdłuż Zatoki 
Puckiej porośniętej przez pia-
skolubne murawy ciągnie się 
ścieżka przyrodnicza. Porasta 
ten teren bogata roślinność tra-
wiasta, przede wszystkim szu-
war trzcinowy. Jest on też osto-
ją bogatej awifauny. Spotkać tu 
można wiele gatunków ptaków 
wodnych i wróblowatych m. 
in. krzyżówki, lodówki, łyski. 
Rośnie tu również charaktery-

styczny drzewostan z dębem 
szypułkowym będącym pozo-
stałością dawnej dąbrowy po-
morskiej. Zwiedzając Jastarnię, 
można natknąć się na miejsca, 
które są świadectwem ciągłości 

historii i jej tożsamości. Stare 
rybackie domy są pielęgnowa-
ne i odnawiane. Najstarsza część 
miasta zachowała swój charak-
ter osady rybackiej. Można zna-
leźć tu miejsca spokojne, wolne 
od hałasów ulicy. Małe placy-
ki z ławeczkami, urokliwe, peł-
ne bujnej zieleni ściśniętej na 
niewielkiej przestrzeni. Ma się 
wrażenie, że czas się zatrzymał, 

a wypełniająca te miejsca cisza 
pozwala na wytchnienie od tło-
ku i pośpiechu. Miejsca jest tu 
niewiele, a jednak przy każdym 
domu znajduje się kilkanaście 
metrów kwadratowych ogródka.

We wschodniej części Ja-
starni, która niegdyś stanowiła 
odrębną osadę zwaną Borem, 
znajduje się Plac św. Rozalii 
z Palermo z kapliczką zbudowa-
ną w 1883 roku. Kaplicę wznie-
siono jako votum dziękczynne 
za ocalenie od morowej zarazy, 
która miała miejsce w latach 
1709 - 1711. Tuż obok Placu 
św. Rozalii, oddzielony wąskim 
przejściem pomiędzy starymi 
domami, na niewielkim skwe-
rze rozrósł się ogromny kaszta-
nowiec. Drzewo posadził Wa-
lenty Struck około 1897 roku 
tuż przed swoim wyjazdem na 
Alaskę, aby pozostawić po sobie 
ślad. Wkrótce słuch po nim za-
ginął. Uznany za pomnik przy-
rody kasztanowiec ma 18 m. 
wysokości, a rozpiętość korony 
wynosi 24 metry. Dla miłośni-
ków spacerów zbudowano, przy 
finansowym wsparciu UE, pro-

Jastarnia
Północne Kaszuby obejmują jeden z najciekawszych rejonów 
turystycznych- Półwysep Helski. Długi, 34 kilometrowy 
wąski pas lądu, wzdłuż którego rozsiadły się niewielkie 
miejscowości - Chałupy, Kuźnica, Jastarnia, Jurata i Hel. 

menadę imienia Mariana Stel-
maszczyka - zasłużonego wój-
ta Jastarni. Promenadę zamyka 
molo spacerowe o długości 120 
metrów, a wzdłuż Nadmorskie-
go Parku Krajobrazowego ciągną 
się trasy spacerowe. W Jastarni 
powstało wiele nowych domów, 
ale o jej charakterze nadal de-
cydują te, które zachowały ślady 
dawnego życia jej mieszkańców. 
Stare chaty rybackie, neobaro-
kowy kościół zbudowany w 1932 
roku ze środków finansowych 
rybaków na miejscu drewniane-
go, przystań i port rybacki, molo 
jachtowe. Rybackie muzea przy-
pominają o minionym czasie, 
są świadectwem zmian. Juliusz 
Struck, potomek Krystyny Cey-
nowy, kobiety oskarżonej o czary 
i uznanej za winną nieudanych 
połowów łososia, prowadzi dziś 
niewielkie muzeum ze sprzętem 
rybackim. Jego pra...prababkę 
poddano próbie pławienia cza-
rownic. Polegała ona na tym, że 
oskarżoną kobietę wrzucano do 
zatoki i jeżeli udało jej się utrzy-
mać na wodzie, to był dowód, że 
posługuje się czarami. 

Ponieważ kobiety miały na 
sobie kilka warstw sukien, to 
unosiły się na wodzie. Miał to 
być dowód ich winy i konszach-
tów z diabłem. Mordowano je za 
pomocą wioseł. Te, które szybko 
poszły na dno i utonęły, uzna-
wano za niewinne. Taki los był 
udziałem wiejskich zielarek, ko-
biet niezależnych, znających się 
na medycynie, pomagających 
kobietom pozbyć się niechcia-
nych ciąż. 

Malowniczość wąskich uli-
czek ściąga do Jastarni arty-
stów malujących w plenerze 
domy stojące w zieleni drzew 
i kwiatów. Morze, plaże i barw-
ne krajobrazy są niewyczer-
panym źródłem inspiracji dla 
malarzy, którzy co roku od-
wiedzają Jastarnię. Liczne ka-
wiarnie i małe restauracyjki 
z niewielkimi ogródkami przy-
ciągają niebanalnym wystro-
jem i daniami regionalnymi. 
Warto tu przyjechać chociaż-
by na jeden dzień, korzystając 
z dogodnej komunikacji kole-
jowej i autobusowej.

Jolanta Krause
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Jeszcze w XIX 
wieku największą 
wsią na półwyspie 
była Kuźnica, 
która stanowi dziś 
dzielnicę Jastarni.   
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W puckiej farze rybacy dzię-
kują Bogu za rok spokojnej pra-
cy na morzu, za obfite połowy, 
za zdrowie załóg. Wiele lat temu 
przypływało do Pucka kilkadzie-
siąt łodzi. Nawet w czasach socja-
lizmu było ich znacznie więcej niż 
obecnie. Spowodowane jest to za-
nikiem zawodu rybaka, licznymi 
ograniczeniami, jakie na nich na-
kłada państwo i Unia Europejska. 
Przez wieki Polacy walczyli o do-
stęp do morza, a w czasach, gdy 
go mamy, nie potrafimy z tego 
mądrze korzystać.

Tradycja tych pielgrzymek 
sięga XIII wieku, kiedy to Puck 
otrzymał zgodę na urządza-
nie jarmarków w dzień patro-
nów puckiej parafii pod wezwa-
niem Piotra i Pawła. Przez wieki 
mieszkańcy Półwyspu Helskiego 
nie mieli możliwości dotarcia na 
jarmark drogą lądową, przepły-
wali więc Małe Morze łodzia-
mi. Kiedy w 1922 roku oddano 
do użytku linię kolejową Puck 
– Hel, zwyczaj ten powoli zaczął 
zanikać. Dopiero w 1981 roku 
Aleksander Celarek, szkutnik, 
żeglarz i żaglomistrz zainicjował 
pielgrzymkę rybaków, uzyskując 
na to zgodę ówczesnych władz. 
Wtedy to w pielgrzymce wzię-
ło udział około pięćdziesiąt ku-
trów i łodzi rybackich. W 1982 
roku, w czasie stanu wojennego, 

rybacy również uzyskali zgodę 
władz i z przystani w Kuźnicy 
wypłynęło trzydzieści łodzi ry-
backich. W porcie powitali ry-
baków mieszkańcy Pucka oraz 
WOP i milicja. Wszystkie załogi 
i łodzie zostały spisane. Wszyscy, 
mimo zgody władz, zostali uka-
rani przez kolegia do spraw wy-
kroczeń wysokimi mandatami. 
Takie to były smutne czasy.

W ubiegłym roku miałam 
okazję uczestniczenia w piel-
grzymce rybaków. Było to ol-
brzymie przeżycie. Jak pisałam 

Pielgrzymki morskie 
helskich rybaków

Każdego roku w ostatnią niedzielę czerwca zatoka Pucka zapełnia się 
kutrami, łodziami, motorówkami. Wszystkie pięknie przyozdabiane zmierzają 
w pielgrzymkowym szyku ze wszystkich miejscowości Półwyspu Helskiego do Pucka. 

wcześniej, ze wszystkich miej-
scowości półwyspu wypłynę-
ły kutry, łodzie, motorówki. 
Zgodnie z tradycją najwięcej 
wypłynęło z przystani w Kuźni-
cy. Wszystkie śpieszą się, żeby 
spotkać się mniej więcej w po-
łowie zatoki. Wtedy jednostki 
ustawiają się w taki sposób, że 
tworzą krąg. W samym centrum 
tego kręgu jest łódź, na której 
biskup diecezji odprawia mszę 
w intencji załóg rybackich. Po 
tym obrządku wszystkie jed-

nostki zaczynają w szyku pły-
nąć do przystani w Pucku, gdzie 
odprawiana jest uroczysta msza, 
w której uczestniczą wszyscy 
przybyli. A potem do późnych 
godzin wieczornych trwają kon-
certy i zabawy, na których bawią  
się rybacy, mieszkańcy Pucka, 
jak również liczni już turyści. 
Zachęcam serdecznie, by 30 
czerwca udać się do Pucka, żeby 
zobaczyć tę piękną tradycję na-
szej społeczności kaszubskiej.

Basia Miecińska

Tradycja tych 
pielgrzymek sięga 
XIII wieku.
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Przy trakcie prowadzącym 
z Kętrzyna do Reszla, tuż koło 
dawnej granicy tzw. księstwa 
warmińskiego, leży Święta Lip-
ka, jedno z najbardziej znanych 
miejsc odpustowych na naszych 
ziemiach. Już około roku 1400 
wznosiła się w Świętej Lipce 
kaplica z figurą Matki Boskiej, 
czczoną jako cudowną. Według 
ustnie przekazywanej informacji 
więziony w lochach kętrzyńskie-
go kościoła skazaniec, dzięki na-
tchnieniu Matki Bożej wyrzeź-
bił w drewnie figurkę Madonny 
z Dzieciątkiem. Po wykonaniu 
rzeźby został uwolniony, a figur-
kę zawiesił na lipie przy drodze 
z Kętrzyna do Reszla. Rzeźba 
Matki Bożej z Dzieciątkiem za-
słynęła cudami. Z czasem wokół 
lipy wybudowano kaplicę. Pro-
testanccy mieszkańcy z Kętrzy-
na zniszczyli kaplicę i rzeźbę, ale 
kult maryjny przetrwał.

W roku 1619 sekretarz kró-
lewski i główny agent polski 
w Prusach, Stefan Sadorski, na-
był  od Ottona Gröbena kilka 
mórg lasu i zainicjował budowę 
nowej kaplicy na miejscu znisz-
czonej. Opiekę nad nią powie-
rzono jezuitom, którzy wygna-
ni przez Szwedów z Braniewa, 
osiedlili się w pobliskim Resz-
lu. Przez cały XVII wiek ruch 
pątniczy wśród  protestanckich 

Mazurów wzmagał się. Spowo-
dowało to pod koniec ówczesne-
go stulecia  konieczność budo-
wy nowej świątyni, dostowanej 
do wielkiego napływu pielgrzy-
mów.

Kamień węgielny pod budo-
wę kościoła położono w 1687 
roku, a architektem-projekto-
dawcą był Jerzy Ertly, Ślązak, 
ale osiadły w Wilnie. Jego roz-
miłowanie w kontrastach i zna-
jomość psychologii tęsknie zdą-
żających tu mas zadecydowały 
o wyborze miejsca. Aby posta-
wić budowlę na przesmyku mię-
dzy dwoma jeziorami, trzeba 
było pokonać znaczne trudno-
ści w postaci grząskości terenu. 
Dlatego też fundamenty kościo-
ła musiano stawiać na drewnia-
nych palach. Fasada kościoła 
i pełne wyrazu kaplice narożne 
krużganku opierają się na roz-
wiązaniach architektury rzym-
skiej. Ponad poziomymi liniami 
dachów klasztoru, ponad balu-
stradą okalającego budynek ko-
ścielny krużganku z narożnymi 
kaplicami wznosi się elewacja 
frontowa o dwu wieżach,zakoń-
czonych lekkimi, ażurowymi 
hełmami z blachy miedzianej. 
Fasadę dzielą pilastrowania 
przebiegające przez obie jej kon-
dygnacje  i ujmujące narożni-
ki zgrabnych czworobocznych 

Letnie wycieczki - Święta Lipka
Rozpoczął się czas wakacji i urlopów. Bardzo często zastanawiamy się, jak 
spędzić wolny od pracy, szkoły czy innych zajęć czas, kiedy jednocześnie 
nie można wyjechać z domu na dłużej. Proponuję Państwu krótką 
wycieczkę do Świętej Lipki, aby obejrzeć przepiękny kościół barokowy.

wieżyczek. Między nimi znaj-
duje się równej im wysokości 
szczyt z motywami ornamen-
tacyjnymi w formie spirali   po 
bokach. Część środkowa, za-
akcentowana podwójnymi ko-
lumienkami, ma w górnej swej 
kondygnacji nisze z symbolem 
miejsca. Jest to lipa o pniu wyku-
tym z piaskowca, kończącym się 
bogatym ulistnieniem, na któ-
rego tle umieszczono otoczoną 
promieniami, widoczną z daleka 
statuę Madonny. Na dziedziniec 
wewnętrzny prowadzi wspa-
niale kuta w żelazie brama. To 
dzieło sztuki kowalskiej wyko-
nał w 1734 roku mistrz Szwarc 
z Reszla. Krużganek otwiera się 

ku podworcowi półkolistymi 
otworami arkadowymi ujętymi 
w prostokątne obramowania. 
Jego przestrzeń wykorzystano 
w XVIII wieku dla ustawienia 
piaskowcowych posągów o wy-
smukłych proporcjach, otulo-
nych w obfite szaty. Smukłość 
nawy głównej kościoła mieści 
się doskonale w ramach od-
miany polskiej architektury ba-
rokowej. Wysoko umieszczone 
otwory okienne wpuszczają wą-
skie snopy światła uwypuklają-
ce niektóre partie architektury, 
podczas gdy reszta pogrążona 
jest w pełnym nastroju półcie-
niu. Ołtarz główny z roku 1714, 
trzykondygnacjowy, znakomicie 

wkomponowany jest w zakoń-
czenie nawy. Środkowy obraz 
Matki Boskiej, ubranej w srebrną 
sukienkę, jest dziełem Flaman-
da Bartłomieja Pensa. Na men-
sie ołtarzowej stoi tabernaku-
lum, cenna praca złotnika Grew 
z 1719 roku.

W skarbcu przetrwała jeszcze 
część aparatu kościelnego, któ-
rego najoryginalszą pozycją jest 
monstrancja w formie drzewa 
lipowego z postacią Maryi po-
środku. Obita srebrną blachą Jej 
figura stoi też w kościele, osadzo-
na na prawdziwym pniu drzew-
nym z blaszanym ulistnieniem.

W przejściach arkadowych 
i w nawach bocznych ustawiono 
pięknie rzeźbione ołtarze, konfe-
sjonały, ławy, wykonane ze szla-
chetnych gatunków drzew przez 
najlepszych snycerzy sprowadza-
nych z biskupstwa warmińskiego 
czy Królewca. Malowidła naw 
bocznych, podejmujące historię 
wypadków cudownych uzdro-
wień, z łacińskimi legendami, 
pozwalają na określenie zasięgu 
oddziaływania świątyni odpu-
stowej w Świętej Lipce.

Gdy zbliżamy się do Świę-
tej Lipki od strony Reszla, już 
w odległości paru kilometrów 
od celu, zaczynają się pojawiać 
w regularnych odstępach ka-
pliczki z reliefowymi wyobraże-
niami poszczególnych tajemnic 
różańca. Za ostatnią stacją wyra-
sta statua Niepokalanej wykona-
na  z piaskowca.

 Serdecznie zachęcam Pań-
stwa do odbycia takiej piel-
grzymki nie tylko w przeszłość, 
bo przecież kult Maryjny jest 
cały czas aktualny.

 Basia Miecińska
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Lokomotywa parowa – 
ten piękny wytwór inżynierii 
- jest dzisiaj postrzegana jako 
prawdziwe dzieło sztuki i po-
dziwiana raczej w muzeach lub 
jako turystyczna atrakcja. Ale 
i nierzadko jest przykrym wi-
dokiem niszczejącego gdzieś na 
bocznicy zabytku. Gdy w 1825 
r. ruszyła w Anglii pierwsza kolej 
użytku publicznego, podróż nią 
była czymś tak niesamowitym, że 
damy podobno mdlały z powodu 
jej nadmiernej szybkości, a dżen-
telmeni podziwiali niedostępne do-
tąd doznania związane z niezależ-
nym pędem.

Jako mała dziewczynka, stojąc 
na dworcu, czekałam na tę chwilę, 
gdy daleki gwizd zapowiadał, że 
oto za moment na peron wtoczy 
się powoli i dostojnie buchający 
dymem ogromny, czarny potwór. 
Syczenie i kłęby pary sprawiały 
wrażenie, że maszyna jest żywym 
stworem. Trochę przerażał mnie 
widok ogromnych kół i poruszają-
cych się tłoków. Wreszcie stalowy 
olbrzym stawał z głośnym zgrzyt-
nięciem, konduktorzy otwierali 
drzwi i można było wsiadać. Gdy 
ruszył, nie pędził jak dzisiejsze skła-
dy, można powiedzieć, że jechał 
dostojnie, z rozmysłem hamował 
i znowu powoli, z mozołem nabie-
rał prędkości. Gdy się rozpędził, do 
uszu dochodził charakterystyczny, 
monotonny stukot kół wygrywa-
ny na szynach, a gdy tory rozcho-
dziły się gwałtownie w wielką sieć, 
wtedy koła wprost „grały” na roz-
jazdach i zwrotnicach. Przedziały 
wagonów nie były zbyt wygodne, 
to były proste, twarde, drewniane 
siedzenia. Często panował niesa-
mowity tłok i ścisk, ludzie wsiadali 
nawet oknami. Ale ja bardzo lubi-
łam takie podróże, szczególnie te 
wakacyjne, wielogodzinne, na dru-
gi koniec kraju.  Postoje na niektó-

OPOWIEDZ NAM SWOJĄ HISTORIĘ

Koleje stare i nowe
Większość z nas lubi podróżować. Dzisiaj 
mamy wiele możliwości przemieszczania 
się, a jedną z nich jest kolej. Dzięki temu 
wynalazkowi świat się zmniejszył, bo 
można było dotrzeć do miejsc wcześniej 
dostępnych jedynie nielicznym i spojrzeć 
na otoczenie z innej perspektywy.

Łomocząc przeraźliwie, upo-
rczywie i niebezpiecznie kiwały się 
w przód i tył. W przedziale byliśmy 
my i druga para z Polski. Za to na 
korytarzu panował ścisk nieby-
wały, ale żaden z miejscowych nie 
miał odwagi dosiąść się do nas. Za 
to z twarzami przylepionymi do ki-
wających się drzwi, oczywiście bez 
zasłony, śledzili każdy nasz ruch. 
Na szczęście wszystkie te niedo-
godności wynagrodziły zapierające 
dech widoki przyrody.

Ale muszę przyznać, że i u nas, 
choć znacznie, znacznie później, 
nie było lepiej. Nie zapomnę mojej 
podróży na święta Bożego Naro-
dzenia do Warszawy. Był to okres 
pamiętnej przebudowy torów. Po-
ciąg, z nazwy ekspresowy, jechał 
raz w przód, raz w tył, zawracał 
i przystawał w zaśnieżonym szcze-
rym polu. W sumie podróż trwała 
ponad dziewięć godzin. W połowie 
drogi zepsuło się ogrzewanie, zro-

horyzont pustkowiu, pod jedynym, 
bezlistnym drzewem - a był to li-
piec - stał na baczność umunduro-
wany strażnik. Nie wiem, czego czy 
kogo pilnował, gdyż nie było widać 
żadnych ludzkich siedzib, czy choć-
by najmniejszej stacji kolejowej.

Mimo tego doświadczenia 
moim marzeniem jest trwająca trzy 
tygodnie wyprawa koleją transsy-
beryjską. Wspaniała trasa prowadzi 
wokół perły Syberii - Bajkału, przez 
stepy Mongolii do stolicy Chin Pe-
kinu. Ale chwilowo ta podróż zro-
biła się niezbyt bezpieczna. Zastą-
pię ją więc mniejszą przygodą. We 
wrześniu wsiadamy z przyjaciółką 
do pendolino i mkniemy do uko-
chanego, pięknego Krakowa. Jak na 
dzisiejsze czasy przystało szybko, 
bez zmęczenia i tłoku, choć może 
mniej romantycznie niż kiedyś.

Alicja Sz.

Od redakcji: Dziękujemy autor-
ce i zachęcamy naszych czytelników 
do przesyłania swoich wspomnień, 
przemyśleń lub ciekawych histo-
rii. Korespondencję z dopiskiem 
„Wspomnienia” można kierować na 
adres biura Fundacji: ul. Świętojań-
ska 36/2, 81-371 Gdynia, dostarczyć 
osobiście lub przesłać pocztą elek-
troniczną: wspomnienia@gdyn-
skiiks.pl z dodaniem w temacie e-
-maila słowa „Wspomnienia”.

Małgorzata Łaniewska

rych dużych stacjach trwały długo, 
gdyż ładowano paliwo, czyli węgiel, 
a z olbrzymich kolejowych kranów 
lano wodę. Takich obrazków już się 
nie spotyka. Również uciekające za 
oknem widoki, przysłonięte smu-
gami dymu z lokomotywy, były 
inne. Pamiętam mijane wsie z do-
mami i zabudowaniami pokrytymi 
strzechami, żniwiarzy wiążących 
w snopki skoszone zbiory, wielkie 
stogi siana na łąkach.

W latach 60. pojawiły się lo-
komotywy spalinowe, potem 
elektryczne, a te tradycyjne po-
woli odchodziły do lamusa, kur-
sowały jeszcze na liniach prowin-
cjonalnych. Ale nie tylko. Takim 
tradycyjnym pociągiem jechali-
śmy z mężem przez pełne niesa-
mowitych krajobrazów Karpaty 
i tajemniczą, owianą legendami 
Transylwanię jeszcze w latach 80. 
Lokomotywę parową tego składu 
wymieniano w czasie tej podróży 
kilkakrotnie, a wagon i jego prze-
działy to były prawdziwe zabytki. 
Drewniane siedzenia ławek roz-
suwały się i zsuwały w rytmie stu-
kotu i podskoków kół, oświetlenie 
uporczywie mrugało i nie dawało 
się wyłączyć, drzwi do przedzia-
łu wisiały tylko na górnej szynie. 

biło się przeraźliwie zimno, a po-
tem, jakby tego było mało, popsu-
ło się światło. Zapanowała dziwna 
cisza. Pasażerów nie było dużo, 
więc konduktorzy zaprowadzili nas 
do pierwszych dwóch wagonów, 
jak się okazało nowych, jadących 
w próbną podróż, salonek. Tak 
więc dalsza jazda odbyła się w pięk-
nych, pachnących nowością, cie-
płych i luksusowych przedziałach. 
Wszystkim poprawiły się humory 
i przy roznoszonej darmowej kawie 
i herbacie oraz słodyczach dobrnę-
liśmy szczęśliwie, choć z opóźnie-
niem, do stolicy.

Swego czasu przydarzyła mi 
się także całodobowa podróż ko-
leją na trasie Warszawa – Moskwa. 
Oczekiwałam jej z niecierpliwością, 
choć jak się okazało, nie wyróżniła 
się niczym szczególnym. Przez kil-
kanaście godzin oglądałam tylko 
umykające widoki zachwaszczo-
nych, zaniedbanych pól, ugorów, 
nieużytków i chaszczy. Na jednym 
z takich rozciągających się aż po 
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SCENA LETNIA W ORŁOWIE

LIPIEC  2019
2 wtorek 20.00 Mrożek TANGO – NA PEŁNYM MORZU*
3 środa 20.00 Reza BÓG MORDU
4 czwartek 20.00 Osiecka OSIECKA. ARCHIPELAGI
5 piątek 20.00 Osiecka OSIECKA. ARCHIPELAGI
6 sobota 20.00 Osiecka OSIECKA. ARCHIPELAGI
7 niedziela 20.00 Osiecka OSIECKA. ARCHIPELAGI
9 wtorek 20.00 Huelle ŻÓŁTA ŁÓDŹ PODWODNA*
10 środa 20.00 Reza BÓG MORDU
11 czwartek 20.00 Osiecka OSIECKA. ARCHIPELAGI
12 piątek 20.00 Osiecka OSIECKA. ARCHIPELAGI
13 sobota 20.00 Osiecka OSIECKA. ARCHIPELAGI
14 niedziela 20.00 Osiecka OSIECKA. ARCHIPELAGI
16 wtorek 20.00 Mrożek TANGO – NA PEŁNYM MORZU*
18 czwartek 20.00 Młynarski JESTEŚMY NA WCZASACH…
19 piątek 20.00 Młynarski JESTEŚMY NA WCZASACH…
20 sobota 20.00 Młynarski JESTEŚMY NA WCZASACH…
21 niedziela 20.00 Młynarski JESTEŚMY NA WCZASACH…
23 wtorek 20.00 Huelle KURSK*
25 czwartek 20.00 Szekspir KOMEDIA OMYŁEK
26 piątek 20.00 Szekspir KOMEDIA OMYŁEK
27 sobota 20.00 Szekspir KOMEDIA OMYŁEK
28 niedziela 20.00 Szekspir KOMEDIA OMYŁEK
30 wtorek 20.00 Mrożek TANGO – NA PEŁNYM MORZU*
31 środa 20.00 Reza BÓG MORDU

*  spektakl gramy na Darze Pomorza Al. Jana Pawła II (przedłużenie Skweru Kościuszki)
Informacji udziela: Biuro Promocji czynne w godz. 9.00-16.00, tel.: 58 660-59-22
Kasa czynna: na Scenie Letniej w Orłowie w godzinach: 14.00 - 20.00, w poniedziałki  
i we wtorki nieczynna nr. tel. 507 714 599
w siedzibie Teatru przy ul. Bema 26 od 29.06 wyłącznie we wtorki, czwartki i piątki 
w godzinach 14.00 - 18.00 nr. tel.: 58 660-59-46
na Darze Pomorza - wyłącznie na godzinę przed spektaklem
Kup bilet on-line: www.teatrgombrowicza.art.pl – zakładka „kup bilet”
**Dyrekcja zastrzega sobie prawo do zmiany repertuaru”

W wakacyjnym repertuarze: 
premierowa „Osiecka. Archi-
pelagi”, „Jesteśmy na wczasach” 
Młynarskiego, zwariowana „Ko-
media omyłek” Szekspira, „Bóg 
mordu” Rezy oraz „Tango - na 
pełnym morzu”, „Żółta łódź 
podwodna” i „Kursk”  na „Darze 
Pomorza” (szczegółowy repertu-
ar na lipiec publikujemy obok).

Tegoroczną Scenę Letnią za-
inauguruje prapremiera spek-
taklu muzycznego „Osiecka. 
Archipelagi” w adaptacji i reży-
serii Jacka Bały, który tak mówi 
o spektaklu:

- Spektakl stanowi kompi-
lację twórczości dramatycznej 
i poetyckiej Agnieszki Osieckiej. 
Cała koncepcja opiera się na sy-
tuacji podróży: otóż na plaży 
w Gdyni zbudujemy  scenografię, 
która będzie wyobrażać najpierw 
dworzec morski, a następnie sta-
tek pasażerski - transatlantyk 
Batory, ten którym Agnieszka 
Osiecka płynęła do Ameryki.  
Jest rok 1980. Ludzie różnych 
narodowości, w różnych sytu-
acjach życiowych, spotykają się 
na statku, aby coś w swoim życiu 
zmienić, od czegoś uciec, kogoś 
poznać, żeby odszukać siebie 
lub się zatracić. Marzą o karie-
rze, wielkich pieniądzach, mi-
łościach. Opowiem o nich i ich 
niesamowitych życiowych dra-
matach. Rozmowy bohaterów 
będą oczywiście pretekstami do 
prezentacji piosenek. Usłyszymy 
największe przeboje, do których 
teksty napisała Agnieszka Osiec-
ka, m.in.: „Małgośka” do muzy-
ki Katarzyny Gaertner, „Czy te 
oczy mogą kłamać” Jana Pietrza-
ka,  „Sing Sing” Jacka Mikuły oraz 
kilka utworów mniej znanych: 
„Czarne perfumy” Przemysława 
Gintrowskiego, czy „Mówiłam  
żartem” Jarosława Abramowa 
Newerly. Zapraszam wszystkich 
chętnych na wspólną,  teatralną 
podróż z Osiecką i jej przebojami.

Osiecka wystawiona będzie: 
29, 30 czerwca, 4, 5, 6, 7, 11, 
12, 13, 14 lipca oraz 8, 9, 10, 
11 sierpnia  o godz. 20.00. 

 Marzena Szymik

Teatr Miejski w Gdyni zaprasza
Inauguracja XXIV Sceny Letniej 
Teatru Miejskiego na plaży w Orłowie
29 czerwca Teatr Miejski im. Witolda Gombrowicza w Gdyni 
po raz 24 zainaugurował Scenę Letnią w Orłowie. Przez 
półtora miesiąca wystawiać będzie spektakle z morzem w tle. 

Agnieszka Osiecka
OSIECKA. ARCHIPELAGI 
Adaptacja, reżyseria, scenografia: Jacek Bała
Aranżacje, muzyka: Piotr Salaber
Kostiumy: Sabina Czupryńska
Choreografia: Michał Pietrzak
Przygotowanie wokalne: Barbara Czarkowska
Asystentka reżysera: Beata Buczek – Żarnecka
Prapremiera: 29 czerwca Scena Letnia w Orłowie
Wakacyjny rejs Batorym ku lepszemu światu, a na pokładzie pleja-
da barwnych postaci i gwiazda rejsu. Tu się wiele wydarzy. Spektakl 
muzyczny w oparciu o znakomite teksty błyskotliwej obserwatorki 
życia i relacji damsko – męskich, niedoścignionej poetki i autorki 
piosenek - Agnieszki Osieckiej. 

Obsada:

Monika Babicka – Podróżniczka, Ilona
Agnieszka Bała – Siostra Ludgarda, Dziewczyna Singa
Beata Buczek – Żarnecka - Mrs. Green, Zuza
Olga Barbara Długońska – Okularniczka, Podróżniczka, Basia
Marta Kadłub – Gejsza Aika, Dziewczyna Singa
Dorota Lulka – Podróżniczka, Maryla
Agata Moszumańska – Podróżniczka, Żaneta, Dziewczyna Singa
Elżbieta Mrozińska – Podróżniczka, Magda
Małgorzata Talarczyk – Tancerka, Zenobia, Dziewczyna Singa
Jakub Kornacki – Hans Akrobata, Bandyta Jan, Mr. Green
Rafał Kowal – Okularnik, Profesor Balczyk
Jarosław Tyran – Kazio, mąż Zenobii
Maciej Wizner – Marynarz, Cyganek
Szymon Sędrowski – Marynarz podpity 
Bogdan Smagacki – Emigrant, Bandyta Zenon
Maciej Sykała – Prostak, Bandyta Grześ 
Grzegorz Wolf – Pisarz pijany, Fred
Mariusz Żarnecki - Kapitan

Od 29 czerwca do 11 sierpnia ciesz się latem na scenie w Orłowie!



wędrując z Fundacją FLY

Ziemia Święta
termin 06-13.11.2019

cena regularna 3.475 zł
dla posiadaczy legitymacji

Fundacji FLY:

3.425 zł
Cena zawiera wszelkie koszty:

przelot samolotem / przejazdy autokarem
zakwaterowanie
wyżywienie (śniadania i obiadokolacje)
wstępy do zwiedzanych obiektów
opiekę pilota z Fundacji
lokalnych przewodników
ubezpieczenie nnw i KL

8 dniZiemia Święta

cEzarEa – HajFa - Kana - nazarET 
G. TaBOr - G. BŁOGOSŁawIEŃSTw – TaBHa- KaFarnauM 

BETLEjEM – EIn KarEM – Yad VaSHEM 
jErOzOLIMa: G. OLIwna – G. SYjOn 

wadI QELT- jErYcHO – MOrzE MarTwE - QuMran – Kacar EL jaHud - BETanIa 
jErOzOLIMa: drOGa KrzYŻOwa 

wędrując z Fundacją FLY

Gruzja
termin 10-17.09.2019

8 dni

cena regularna 3.550 zł
dla posiadaczy legitymacji

Fundacji FLY:

3.500 zł

Cena zawiera wszelkie koszty:

przelot samolotem / przejazdy autokarem
zakwaterowanie
wyżywienie (śniadania i obiadokolacje)
wstępy do zwiedzanych obiektów
opiekę pilota z Fundacji
lokalnych przewodników
ubezpieczenie nnw i KL KuTaISI – KLaSzTOr MOcaMETa – KLaSzTOr GELaTI –jaSKInIa 

PrOMETEuSza - BaTuMI – BOrjOMI – wardzIa – GOrI – uPLISTSIKHE 
– KacHETIa - SIGnaGI „MIaSTO wIEcznEj MIŁOścI” –GruzIŃSKa 

drOGa wOjEnna – cErKIEw METEKHI 

INFORMACJE I ZAPISY: FUNDACJA FLY, UL.ŚwiętoJAńskA 36/2 (i piętro)

WYCIECZKI DLA SENIORÓW
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termin 06-13.11.2019

termin 10-17.09.2019

Serdecznie zapraszamy Seniorów 
(i nie tylko) na wycieczki tygodniowe 
krajowe i zagraniczne:

Wycieczki tygodniowe:

Zostały ostatnie wolne miejsca na organizowane 
przez nas wspaniałe wycieczki. W programie zawsze 
najciekawsze miejsca, tempo zwiedzania dostosowa-
ne do możliwości starszej młodzieży, a cena zawiera 
wszystkie koszty (przejazdy/przeloty/transfery, noc-
legi, wyżywienie HB, wstępy, przewodników, opiekę 
naszego pilota, ubezpieczenie KL/NNW, pamiątkowe 
koszulki i płytę ze zdjęciami). Zapewniamy dobrą at-
mosferę, b troszczymy się o wszystkich uczestników. 
Nie namyślajcie się zbyt długo, bo kolejne wycieczki 
dopiero za rok! 

Zamojskie i roztocze – 18-24.08.2019

Ziemia tarnowska – 28.07-03.08.2019

Ziemia Święta – 06-13.11.2019

Gruzja – 10-17.09.2019

Czeskie morawy i Wiedeń – 12-17.09.2019

Wycieczki weekendowe:

Szczególnie jesienią zapraszamy na weekendowe 
i kilkudniowe wycieczki dla Seniorów. Gdy pogoda 
nie sprzyja wędrówkom, zwiedzamy muzea, wnę-
trza, uczestniczymy w spektaklach! Przybliżamy mało 
znane zakątki naszego kraju, a lokalni przewodnicy 
zdradzają nam najciekawsze sekrety regionów... Nie 
siedź w domu, wędruj z Fundacją FLY!

Kraków 15-19.10.2019

Fundacja FLY zaprasza do zwiedzenia grodu Kraka! 
Przygotowaliśmy atrakcyjny pięciodniowy wyjazd do 
historycznego Krakowa, opactwa w Tyńcu i kopalni 
soli w Wieliczce.

W programie wycieczki między innymi: 
•  zwiedzanie z przewodnikiem Starego Miasta 

w Krakowie: m.in. Barbakan, Rynek Główny, Bazyli-
ka Mariacka, pomnik Adama Mickiewicza, Sukien-
nice, Uniwersytet Jagielloński 

•  Muzeum Podziemia Rynku Głównego w Krakowie 
•  Zamek Królewski na Wawelu – renesansowa re-

zydencja królewska, gotycka katedra - królewska 
nekropolia 

•  Kazimierz – dawna dzielnica żydowska w Krakowie 
•  spektakl w jednym z krakowskich teatrów 
•  Sukiennice – Galeria Sztuki 
•  Pitawal krakowski – spacer miejscami związanymi 

ze słynnymi przestępstwami 
•  Łagiewniki - zwiedzanie sanktuarium Miłosierdzia 

Bożego i Sanktuarium św. Jana Pawła II 
•  zwiedzanie Opactwa Benedyktynów w Tyńcu 
•  zwiedzanie Kopalni Soli w Wieliczce 

W największym sadzie europy 27-29.09.2019

Zapraszamy do zwiedzenia wyjątkowego rejonu 
Grójecko–Wareckiego, największego obszaru 
sadowniczego w europie. Stąd pochodzi 35% krajo-
wej produkcji jabłek, które należą do najzdrowszych 
i najsmaczniejszych na świecie. tradycje sadowni-
cze sięgają tu XVi wieku, a zapoczątkowane zostały 
przez  królową Bonę. Obecnie wszystko jest tu pod-
porządkowane produkcji owoców, stąd w czasie po-
dróży, przez dziesiątki kilometrów, ulegać będziemy 
urokowi monumentalnych i różnobarwnych sa-

dów. Region ten słynie także z browarów. Będziemy 
uczestniczyć w degustacjach! Po drodze zwiedzimy 
także Płock – jedno z najstarszych miast w Polsce, 
z mało znanymi, lecz znamienitymi zabytkami!

Południowa Smålandia 
(wycieczka promowo-autokarowa) 14-16.08.2019

Przygotowaliśmy dla Ciebie wycieczkę po jednym 
z najsłynniejszych regionów Szwecji. To kraina „Emila 
ze Smålandii”, w której piękna skandynawska przy-
roda spotyka się z zaskakującymi miejscami. Zatrzy-
mamy się na kawę z ciastkiem w Korrö, w dawnych 
warsztatach rzemieślniczych na wyspie na rzece 
Ronnebyån.

Odwiedzimy niezwykłe Muzeum Szkła w Växjö i zaj-
rzymy do średniowiecznej katedry ze słynnym szkla-
nym ołtarzem i tajemniczym kamieniem runicznym.
Po południu zaś złożymy wizytę w Älmhult, małym 
miasteczku, od początku związanym z firmą IKEA. 
Zobaczymy otwarte niedawno Muzeum IKEA, poka-
zujące narodziny marki, pionierskie pomysły zało-
życiela firmy i najsłynniejsze produkty. Czekają nas 
zakupy w jedynym na świecie sklepie IKEA, oferujący 
wyłącznie towary przecenione - coś dla polujących 
na okazje!
Do Szwecji popłyniemy promem Stena Line z Gdyni 
do Karlskrony. Na pokładzie wieczorem odbywają się 
zabawy taneczne z muzyką na żywo! 

informacja i zapisy: Fundacja FLY w Gdyni 
ul. Świętojańska 36/2, tel. 693 996 088,  
517 383 828, e-mail: biuro@fundacjafly.pl,  

www.turystyka.fundacjafly.pl

BAtiK – „nAturA WoSKiem 
mALoWAnA”

W Fundacji FLY prezentowana jest wystawa „BATIK 
– Natura woskiem malowana”. Autorkami prac wyko-
nanych w tej ciekawej i rzadko używanej technice są 
uczestniczki warsztatów prowadzonych w ramach 
UTW przy Fundacji FLY: Aleksandra Sobczyk, Sonia 
Guja, Barbara Ornowska, Ewa Polańska, Ewa Szmelter, 
Dorota Latowska, Iwona Wasilewska, Halina Wojtuń, 
Irena Pastusiak. Warsztaty prowadzi artystka plastyk 
Wanda Frąckowska. Wystawę można oglądać do koń-
ca sierpnia, od poniedziałku do piątku w godz. 09.00-
16.00 w siedzibie Fundacji w Gdyni przy ul. Święto-
jańskiej 36/2.

ZAPiSY nA ZAjęCiA ruChoWe 
i KomPuteroWe

Od 7 czerwca ruszyły 
zapisy na zajęcia ruchowe 
oraz warsztaty kompute-
rowe na rok akademicki 
2019/2020. Serdecznie za-
praszamy wszystkich se-
niorów, którzy chcą zaprzy-
jaźnić się z komputerem, 
smartfonem, czy iPhonem. Warsztaty prowadzone są na 
różnych poziomach, w tym od zupełnych podstaw. 

PodZieL Się SWoją PASją 
Z SeniorAmi, ZoStAń nASZYm 
WoLontAriuSZem!

Fundacja FLY (ul. Świętojańska 36/2, Gdynia) 
poszukuje wolontariuszy do prowadzenia zajęć 
w ramach UTW w semestrze jesienno-zimowym 
roku akademickiego 2019/2020. Zajęcia mogą doty-
czyć dowolnej, zaproponowanej przez wolontariusza 
dziedziny: zajęć ruchowych, artystycznych, hobby-
stycznych, lektoratów językowych lub stanowić cykl 
wykładów na wybrany temat. Zajęcia mogą prowa-
dzić nie tylko wykwalifikowani nauczyciele - mile wi-
dziani są pasjonaci, specjaliści w swoich dziedzinach, 
studenci. Zgłoszenia (CV oraz krótki opis proponowa-
nych zajęć) należy przesłać na adres: biuro@fundacja-
fly.pl lub złożyć osobiście w biurze Fundacji.

WoLontAriuSZe KorePetYtorZY 
PoSZuKiWAni

Fundacja FLY zaprasza osoby, które mogą pomóc 
dzieciom i młodzieży w nauce (kl. V-VIII szkół podsta-
wowych i I ponadpodstawowych), prowadząc korepe-
tycje z różnych przedmiotów. Zapraszamy do Klubu 
Młodzieżowego FLY, którego celem jest wyrównywa-
nie szans edukacyjnych gdyńskiej młodzieży z nieza-
możnych rodzin. Zajęcia rozpoczynają się we wrześniu. 
Wolontariusze mogą prowadzić korepetycje w wymia-

rze określonym przez siebie (liczba godzin w tygodniu). 
Nauka odbywa się od poniedziałku do piątku w godz. 
16.00-19.00. Do Klubu przyjmowani są uczniowie zmo-
tywowani do podciągnięcia się w nauce, czyli tacy, któ-
rzy sami chcą, a nie ich rodzice, czy nauczyciele w szko-
le. Zgłoszenia mailowe klubmlodziezowy@fundacjafly.
pl lub w biurze fundacji (ul. Świętojańska 36/2).

ZBiórKA rZeCZY W SKLePie 
ChArYtAtYWnYm 

Sklep charytatywny „Z głębokiej szuflady” (ul. 
Świętojańska 36, Gdynia) prowadzi zbiórkę rzeczy, 
które mogą się jeszcze przydać innym (m.in. elemen-
ty wyposażenia wnętrz, dekoracje, ozdoby, obrusy, 
odzież, książki i zabawki). Dochód przeznaczony na 
działania Klubu Młodzieżowego FLY, regularne kore-
petycje i zajęcia pozalekcyjne dla gdyńskiej młodzie-
ży. Więcej informacji: www.facebook.com/zglebo-
kiejszuflady lub tel. 515 150 420.

informacja i zapisy: Fundacja FLY w Gdyni 
ul. Świętojańska 36/2, tel. 693 996 088,  
517 383 828, e-mail: biuro@fundacjafly.pl,  

www.turystyka.fundacjafly.pl

WIEśCI Z FUNdACjI FLY

Wędrując z Fundacją FLY
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IKS W KUCHNI

Zapiekany 
pomidor 
Propozycja śniadaniowa - tak 
można wspaniale zacząć dzień 
pełen kulinarnych wrażeń. Danie 
niezwykle smaczne i aromatycz-
ne. Niskokaloryczne, a jednak 
sycące. 

Składniki:
1 okrągły pomidor średniej 
wielkości
1 jajko
1 łyżeczka bułki tartej
½ pół łyżeczki drobno posiekane-
go szczypiorku
łyżeczka oliwy

Przygotowanie: 
Pomidor umyć, odciąć mu 
wierzch i wydrąż środek tak, by 

Ten przesympatyczny ak-
tor urodził się 10 listopada 1989 
roku w Birkenhead.  Jest absol-
wentem jednej z najznakomit-
szych brytyjskich szkół aktor-
skich Royal Academy of Dramatic 
Arts.  W świecie filmu pojawił się  
stosunkowo niedawno.  Po raz 
pierwszy można było zobaczyć 

go na srebrnym ekranie w 2014 
roku w filmie Kingsman: Tajne 
służby.  Taron wcielił się w nim 
w postać skonfliktowanego ze 
sobą i światem młodego człowie-
ka, który w pewnym momencie 
zostaje wcielony do brytyjskich 
służb specjalnych. Wydawać by 
się mogło, że takich filmów mie-

Szybkie, proste i niedrogie danie, to coś, czego potrzebujemy latem. 
Gdy na dworze panuje upał i ciężko jest długo stać przy garach, dobrze 
jest znaleźć danie, którego wykonanie zajmie nam około pół godziny 
i którym ze smakiem naje się cała rodzina. Poniżej przedstawiam dwa 
moje pomysły na letnie dania. 

Dorsz curry
Miłośnikom ryb oraz tym, którzy 
dbają o zdrową dietę, polecam 
bardzo prosty przepis.

Składniki:
0,7-1 kg filetów z dorsza
odrobina oleju
sól w młynku
4-5 łyżeczek przyprawy curry

Przygotowanie:
Rybę delikatnie umyć, pociąć 
na mniejsze kawałki i ułożyć 
w wysmarowanym odrobiną oleju 
naczyniu do zapiekania. Delikat-
nie oprószyć solą, a następnie 
posypać dość sporą ilością curry. 
Tak przygotowaną pieczemy przez 
około 40 minut w piekarniku na-
grzanym do 180 stopni. Podawać 

Letnie dania

posypaną świeżym koperkiem, 
z kawałkami cytryny na boku 
oraz ulubionymi dodatkami. 
Smacznego!

powstała pomidorowa misecz-
ka. Wnętrze pomidora osuszyć 
papierowym ręcznikiem. Nagrzać 
piekarnik do 180 st. C. Do pomido-
ra wsypać bułkę tartą i posiekany 
szczypiorek. Skropić pomidor 
oliwą, a następnie wbić do niego 
jajko. Piec około 20 minut, aż 
żółtko się zetnie. Wyjąć z piekarni-
ka, posypać tartym parmezanem, 
podawać ciepłe. Danie to można 
zaserwować na kolację, z kawał-
kiem pełnoziarnistego tostu. 
Smacznego!

Dorota Kitowska 
 

Taron to Elton John
Ma dopiero 30 lat, a już może się pochwalić rolą jednej z najznakomitszych 
gwiazd muzyki – Eltona Johna. Kim jest Taron Egerton? 

liśmy w Hollywood dużo i jeszcze 
więcej.  Z tą produkcją jest jednak 
inaczej.  Kingsman to swoisty pa-
stisz  kina szpiegowskiego. Nie-
ustanne puszczanie oka do widza 
zapewnia nam wspaniałą roz-
rywkę, a słuchanie akcentu Ta-

rona i oglądanie jego aktorskich 
popisów (w dobrym znaczeniu 
tego określenia), to przyjemność 
dla ucha i oka.

Po tym filmie Egerton zagrał 
inne role. Wcielił się między in-
nymi w postać młodego oficera 

w dramacie Testament  młodości,  
Robin Hooda w filmie o tym sa-
mym tytule,  czy… goryla w baj-
ce Sing. Tak naprawdę zrobiło się 
o nim głośno, kiedy został zaan-
gażowany w projekt Rocketman-  
będący biografią Eltona Joh-
na. Rola tak barwnej postaci na 
pewno była nie lada wyzwaniem. 
Między innymi dlatego, że wy-
magała ona od niego zdolności 
wokalnych.  Na szczęście takich 
Taronowi nie brakuje.  Ponadto, 
jak sam kiedyś powiedział, nale-
ży do osób, które śpiewają przy 
każdej możliwej okazji.  Mimo 
że poprzeczka została postawio-
na wysoko, Egerton poradził 
sobie dosłownie i w przenośni 
śpiewająco. Wielu krytyków fil-
mowych zgodnie twierdzi, że ta 
rola pasuje do niego idealnie.  
Sama, obejrzawszy ten film, po-
dzielam ich zdanie.  Przy okazji, 
zastanawiam się, jakie to uczu-
cie występować w replikach tych 
legendarnych strojów, które tak 
bardzo kocha Elton?  Być może 
poczuciu dumy towarzyszyło 

uczucie niewygody, ale czego się 
nie robi dla roli. 

Jaki Taron Egerton jest prywat-
nie? Niestety, nie było mi (jeszcze) 
poznać dane osobiste, ale z tego, co 
wiadomo z doniesień prasowych 
i wyznań fanów, którzy go poznali, 
Taron jest niezwykle sympatycz-
ny i czarujący. Na niemal każdym 
z publikowanych zdjęć uśmiecha 
się.   Ma jeszcze jedną ciekawą ten-
dencję: chętnie nawiązuje przyjaź-
nie ze starszymi kolegami z planu. 
Są to jednak relacje oparte w du-
żej mierze na ogromnym szacun-
ku dla ich aktorskiego dorobku. 
W tym zaszczytnym gronie zasia-
dają już: Colin Firth, Hugh Jack-
man i Elton John. 

Jeśli nie byli Państwo jeszcze 
na Rocketmanie, to serdecznie 
zapraszam do kina! Niedługo bę-
dziemy również mogli zobaczyć, 
jak Taron wciela się w rolę Mu-
minka. Już nie mogę się doczekać 
tego filmu!

Katarzyna Małkowska 

Nieustanne 
puszczanie oka do 
widza zapewnia 
nam wspaniałą 
rozrywkę
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Taron Egerton i sir Elton John


